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Pojutrze w Kościele Śgo D u c h a  po-P a u liń sk im ,  roz­
pocznie się Nowenna,  dla przygotowania do godnego  
obchodzenia uroczystości Z w ia s to w a n ia  N. MARJI P. 
Nabożeństwo to codziennie o godz: 9tej z rana po Woty- 
wie śpiewanej w Kaplicy N. MARJI P. C zęs to ch o w sk ie j  
odprawiać się będzie. Xiążeczki zaś do tego celu s łużą­
ce, nabyć można w Zakrystii tegoż Kościoła; oraz w Xię- 
garni Zgromadzenia X X . M iss jo n a rzy  u  Ś .  K r z y ż a .

J. C. R. MOŚĆ, mianować raczył Kawalerem Orderu 
Ślej A nnyII klassy, Majora Sichart;  a Kawalerem tegoż  
Orderu III klassy, Porucznika Hr: Groote,  obu w służ­
bie wojsk K ró lew sko -H an n o w ersk ich .  (Ci dwaj w oj­
skowi, znajdowali się w W a r sza w ie  w orszaku przejeż­
dżającego Posła H annow ersk iego ,  Jenerała-Poruczni- 
ka Hr: von der  Decken).
■ G ubernator C yw iln y  W a r s z a w s k i .  — Pragnąc ile m o ­
żna usunąć niedogodności doświadczane przez pobiera­
jących z Kassy jGubernjalnej W a r s z a w s k ie j  pensje e- 
rnerytalne, wsparcia miesięczne i dziesięcio-kopiejko- 
we. z powodu, że około 6 ,00 0  osób zgłasza się prawie 
jednocześnie po odbiór swej należności, z kwitami, któ­
re poprzednio należycie przejrzane i stosownie do prze­
pisów Kassowych zakontrollowane być muszą, podaje 
do wiadomości interessowanych,że za upłyniony kwar­
tał pierwszy i za miesiąc Marzec r. b., Kassa Guber- 
njalna W a r sza w sk a ,  wypłatę powyższych należytości u- 
skuteczniać będzie w następującym porządku: 1) Wszy­
stkie pensje emerytalne i wsparcia, z których przypada 
do odebrania niewięcej jak rubli sr. 50, płacone będą 
w  dniach: »/*4, I4/*6 i I5/ «  Marca r .b .  2) Należytości 
dochodzące do summy rs. 100, płacone będą w d n ,ach '
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w dniach: 20, 21 , 22  Marca (I, 2, 3 Kwietnia) tegoż r. 
4) Nakoniec należności wyższe nad rs. 200, w dniach: 
2 3  i 2 4  Marca (4 i 5  Kwietnia) i następnych. Guber­
nator Cywilny nie wątpi, iż zarządzenie to oszczędzają­
ce interessowanym próżne nieraz chodzenie i nieprzy­
jemność natłoku, ściśle przez nich zachowanem bę­
dzie.—  Gubernator Cywilny, Radca Tajny, J. Ł a szczyn -  
s k i . —  Naczelnik Kancelarji, B o ja rsk i .

Z a r z ą d  X I l ig o  Okręgu Pocztowego.  Podaje do po­
wszechnej wiadomości,  iż od dnia I5/zi Lutego r. b. za­
prowadzoną została Expedycja Pocztowa na stacji dro­
gi żelaznej w R u d zie  G uzow skie j;  na której przyjmo­
waną i wydawaną będzie sama korrespondeucja listo­
wa, oraz prenumerowane być mogą Gazety i pisma pe- 
rjodyczne.—  Z upoważnienia Warszawskiego Dyrekto­
ra Poczt, Radca Zarządu, Kaczaunoff.  Za Naczelnika
Sekcji, A. A dam ski .  ......................

Jutro, jako w dzisiejszą rocznicę urodzin i imienin  
ś .  p. Matyldy R yb ick ie j ,  Panny, dnia 19 Stycznia r. b. 
tu w W a rsza w ie  zmarłej, w Kościele X X . Karm elitów  
na Krakowskiem-Przedmieściu o godz: lOej zrana o d ­
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'/3I Marca r. b. 3) Dochodzące rs. 209,

będzie się żałobne Nabożeństwo; na które, Rodzice i  
Rodzeństwo, zapraszają Familję, Przyjaciół i życzli­
wych.

Piąty rok ubiega jak ś. p. Cypryan Z a g ó rsk i ,  Obroń­
ca Sądowy, zszedł z tego świata. Przyjaciele jego za­
praszają stroskaną Matkę i tych wszystkich, którym 
pamiętne są cnoty Nieboszczyka, na żałobne Nabożeń­
stwo odbyć się ma jące w Kościele Śgo A l e x a n d r a , ju­
tro o godzinie 9tej z rana.

JW . Wiktorja z Hrabiów Bielińskich M alin ow ska ,  
Wdowa po Jenerale-Lejtnancie i Senatorze Sylwestrze  
M alinowskim ,  przeżywszy lat czterdzieści kilka, po dłu­
giej i bardzo bolesnej chorobie, onegdaj o godz: 9tej 
w nocy, zakończyła doczesne życie.

Komandor Jose R ibe iro  d a  S ilva ,  Sprawujący inte- 
resa Rządu Cesarsko-B ra z y l i j sk ie g o  przy D worze J. 
C. K. MOŚCI, wyjechał do P e te rsb u rg a .

Wywzajemniając się za świetne przyjęcie, z jakiem 
kilka dni temu, jak to donieśliśmy, grono młodzieży, 
przyjmujące udział w pamiętnych obrazach w dzieu  
widowiska na korzyść biednych, podejmowało u Pana  
Conti  (w Resursie), twórcę tychże obrazów, Barona Ed: 
R a sta w ieck ieg o ;  zaonegdaj szanowny ten miłośnik  
sztuk pięknych, wydał usiebie wystawną wieczerzę i o-  
tworzył po dawnemu gościnności podwoje, tak dla tejże 
młodzieży, oraz i Artystów rozwijających piękną myśl  
jego, jakoteż i bliższych niektórych Przyjaciół. Gdy 
po licznych toastach, wniesiono ostatni na cześć uprzej­
mej Gospodyni domu, jeden z obecnych pomnąc na  
udział, który zacna Gospodyni wraz z innemi D a­
mami, przyjęła w obrazach, i zawdzięczając to godne  
uwielbień poświęcenie się dla wsparcia niedoli, a jakie 
we wszystkich, a zwłaszcza sz la ch e tn ie  bijących ser ­
cach, ogólne echo i współczucie znalazło, połączył ra­
zem te dwa miłe toasty, i wraz w osobie zacnej G osp o­
dyni uczcił zarazem czynne Amatorki, w te s ło w a .

Na uczczenie więc Panowie,
Niosę toast W ara;
A z toastem lube zdrowie,
Zdrowie naszych D am !

*

Od pałacu az do chatki,
Jeden odgłos brzmi,
Tam Kochanki, Żony, Matki,
Roskosz naszych dni.

*

Gdy niedola dotknie skrycie,
Lub złowrogi los;
One spieszą słodzić życie,
I odwrćcić cios.

*  o
Celem naszym : czcić Je s ł o w y ,
Sercem—  hołd Im  nieść;
W ięc w  osobie BaronotoJj,
Naszym Damom  c z e ś ć ! —
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I  W arszaw a  ró w n ie  jak P a ry ż ,  ma sw oićh  z szlifo­
wanym d o w c ip e m  Jednego wieczora c h ło ­
pak  szewcki w .susach  figlarnych przebiegając  z gwizda­
ł e m  chodnik  na K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie sc iu  koło  p o ­
sag u  K opern ika ,  nagle zaw oła ł :  d o ro ż k a !  Na ten g łos  
k ilku  dorożkarzy  w pobliżu stojących, na wyścigi rzuci­
ło  się ku n iem u pytając, kto ich potrzebnie1? ..Oto za­
wieźcie z tąd Kopern ika  do Króla Z y g m u n ta ,  bo się da-
Z H T J S  r t i i l f c l d l . ”  o d p o - i r f i i . l  filut, i * * J *
w n o s i !  Nim dorożkarze z biczami zeskoczyli z kozłów 
z a  u rwisem,  już go w te m  miejscu nie było,  skry ł  się 
w c ieniu npcnero.  Można sobie wyobrazić  śmiech prze­
chodzących i złorzeczenia zwiedzionych,  tyle szczwa- 
nvch w swojem rzemiośle bywalców.

Ju ż  donosiliśmy o zam ierzonem  obchodzie w L is to ­
padzie r.  b. p ięćdz ie s ięc iw le tn ieg o  jubileuszu T o w arzy ­
s tw a  F ilh a rm on iczn ego  w f e t e r s b u r g u .  Na tej u roczy­
stości wiykonaną będzie między iunem i,  now a S y m fo n ja ,  
znakom itego  Amatora-artysty H rab iego  W telhorsk tego .  
(T ow arzystw o  F ilha rm on tczne  w P e te r s b u r g u  pow sta­
ło  w r .  1802.  Dziś posiada kapita łu  rs .  65 ,000,  i wspie­
ra  2 0  sierot po artystach muzycznych).

Spoglądaj ąc  na tę messę  g ruzów,  i stosy opalonego 
drzewa,  jakie z a p e ł n i a j ą  dziedziniec pałacu Nam testm -  
kowskiego,  a k tó re  powstały skutkiem oczyszczonego 
po  nieszczęsnym pożarze korpusu ,  podziwiać należy 
budowę  sklepienia,  które  bez żadnego uszkodzenia,  wy­
t r zyma ło  w chwilach ognia tak olbrzymi ciężar.  P o k a ­
zuje s i ę że  budowa sklepień,  ma  sw o ją  wartość,  szko­
da tylko że wyszła z powszechnego użycia.

l i o r r e s po nde n l  nasz  z Lublina, pisze nam co nastę_
pu j e :  . .Dzień 28my z. m. ,  b y ł  j e d n y m  z na er  mi łych
dla muzykalnej  Publiczności naszego miasta,  Parnia 
A m e b a  Ł y p a c z e w s k a ,  'Warszawianka,  pełna nadziei 
śpiewaczka i uczennica tak zaszczytnie znanej w Ope rze 
naszej Artys tki  P- Leikie wieżowej , dała nam się f ^ s z e c
W publicznym  koncercie .  Młoda i nięznana dp tąddebm -
tantka,  nie szukała,  jak czasem to bywa,  w listach r e k o ­
mendacyjnych  protekcji ;  w imienni  swojej  N a u ę ? ^ :  
ki,  znalazła dla siebie na jpewnie jszą  rękojmię,  i Pub l i ­
czność nasza,  pomimo,  że to juz 4ty koncer t  w ty ^  
r oku ,  tern chętniej pospieszyła,  zęby usłyszeć talent  na 
własnej  zrodzony niwie, i wypielęgnowany pod ie- 
r unk i em tak znakomitej  npjstipygl.  Z prawdz iwą tez 
przy jemnośc ią  wyznać mus imy,  że dawno juz me mie­
l i śmy tak miłego,  wokalnego koncer tu.  Panna Ł y p a ­
c z e w s k a ,  udarowana od natury bardzo p ięknym i o - 
szernej  skali sopranem ,  w wykopanych  przez siebie 
dwóch  arjach,  z B elizarjukza  \ Purytąpów , dowiodła  
niepospol i tej  gtętfcc ści g ło s u ,  ł a twości  w przechodze­
niu  z nizkich do najwyższych tonów,  i należytej  w śpi e­
wie deklamacji ;  nic więc dziwnego,  że po każdym ust ę­
pie g r zmo tem oklasków okryto Dobińtantkę .  Ale naj 
więcej sp r awi ło  nam, rozkoszy,  wyburoe  wykonanie  
dwóch u tworów n iezrównanego naszego kompozytora  
N o w a k o w sk ieg o ., Ro man s :  Cicha Łza.  i Mazurek:  t ę ­
skno ta , dwa razy lią,żądanie Pabtl fzności  powtórzone,  
p r zekona ły  nas,  jak, P- L y p a f ^ w s k a  po jmuje  ducha 
naszych kompozycj i ;  te dw.a utwory jużby dostateczne

były,  aby Koncercis tkę przyjąć z takiem współ czuc i em,  
łz-jakiem j ą  Publ i czność  przyjęła.  Jesteśmy p rzekonani ,  
że s am kompozy to r  przyznałby nam s łuszność,  gdyby 
był  s łyszał  z t aki em pojęciem oddane u twory  swoje,  i  
p ewno  nie szczędzi łby należnych pochwa ł  śpiewaczce,  
w któr ejby znalazł  tak wybo rną  przedstawicielkę s w o ­
ich myś l i .  My przynajmniej  tu w L ublin ie , n ie  miel i ­
śmy dotąd sposobności  słyszenia tak pięknie w y k o n a ­
nych utworów P.  Nowakowskiego; dla tego z tem wię­
kszą w spominamy  o tern przyjemnością ,  bo kompozycj e  
tego rodzaju wiele zawsze budzą  w nas  sympat j i ,  i P .  
Ł ypaczew ska  najzasłużeuiej  przyj ętą  była z zadow o le ­
niem,  jakie zwykle prawdziwy,  a obok tego tak sk r o ­
mny talent,  obudzą .— Nie możemy też nie złożyć P.  Ł y-  
p a czew sk ie j najczulszego podziękowania,  za przyjęcie 
udzia łu w pieniach rel igi jnych,  przez Ama to rów w K o ­
ściele XX.  D om inikanów  wykonywanych.  A y e M a r j a *  
C herubiniego , odśpiewane przez Pannę  Ł ypaczew ską  
w czasie Sc m m y w dniu 29ym z. m. ,  zbudowa ło  p o b o ­
żnych,  nawiedzających ten odwieczny Przybyt ek ,  i t em  
więcej przyczyni ło  się do zapisania imienia s zanowne j  
Debiutantki  w muzykalnej  kronice naszego mias t a ,  że 
dała tak piękny przykład zachęty dla posiadających ta­
lent  muzyki ,  do poświęcania swoich zdolności na C hw a­
łę  BOŻĄ.—  Nadmienić także musimy ,  źe w czasie ko n ­
certu P.  Ł ypaczew skie j, p ierwszy raz dał  nam się s ł y ­
szeć młody Ama to r  Skrzypek,  P an  W alentow tcz . _ Le 
H śve  i Souvenir de B ellin i, Pana  Arloł, z tak-iem czuciem,  
z taką pewnośc i ą  wykonane  przez niego,  huczne wy­
woła ło  oklaski,  i prawdziwy czyni zaszczyt P.  Serwa- 
czyńsk iem u , z pod któr ego ręki  tak obiecujące wycho ­
dzą talenta.  Nie wą tpimy,  że P. W)alentowicz powię­
kszy liczbę ama torów,  uprzyj emniających nam R e s u r ­
sowe wieczory;  pragni emy tego z całego serca.

Dziwne to czasem zdarzają  się wypadki  w u rodza ­
jach.  1 tak np: są okolice w Czechach, gdzie zboże ze­
szłoroczne staje się przyczyną choroby.  Po użyciu b o ­
wiem chleba,  wypieczonego z tego zboża,  przychodzi  
z awró t  g łowy,  a nas t ępnie  śpiączka,  i każdy pożywa­
jący chleb ten przez dni kilka, staje się niezdolnym do 
pracy* Badacze natury,  już rozpoczęl i  swoje spos t r ze ­
żenia nad tem zjawiskiem.  (Wnos ić  t rzeba,  że spo­
ry s z  jes t  tego przyczyną) .

Skład  uót  muzycznych R. Priedlein , przy ulicy Sena­
torskiej  Nr  460,  odebrał  nowości  muzyczne,  a między 
i nne mi :  Kuhego, Fantais ie  br i l lante,  na for tepjan,  z te­
matów pieśni Czeskich, dz: 22,  cena kop: 75.
La  danse des fćes; Kaprys  na for tepjan,  dz: 86,  Nr
cena kop:  45.  r. .

Śniegi i p r zymrozk i  znowu  ścięły nam W tslę , Która 
powyżej  mos tu ,  w niektórych miejscach zat rzymała s ię.  
To  samo także dzieje się i poniżej mos tu ,  mianowicie  
w środku rzeki;  po bokach zaś od obu brzegów,  pły­
nie czysta woda.  .

Znane a t a k  poszukiwane niedawno arey-dzieła m a r ­
m ur ow e / ?  irenckie, spr zedawane poprzednio w składzie 
w domu W-. S tanis ława Lessera  przy ulicy M iodowej, 
pomieszczone zostały w sklepie P. T .  W o/n iem cza  (da­
wniej  pod f i rmą T.  Czaban) przy ulicy S enatorsk ie j ,  i
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tam zbywane są po zniżonych cenach. Szczególniej 
z pozostałości tych, odznaczają się pięknością, dwa ko­
losalne i dwa pomniejsze wazony, o cenę których, do­
pytują się już amatorowie. Ołtok tego, skład P. Wol- 
niewicza, który co chwila w nowe i gustowne wzrasta 
zapasy, otrzymał świeże transport*porcelany i fa jansu  
angielskiego,- a mianowicie garnitury stołowe na 24, 
18 i 12 osób, niemniej piękne serwisy do herbaty, fili­
żanki, różne szk la  stołowe rznięte i t. p. Towarzystwo 
zaś Higieniczne w Paryżu , dostarczyło temuż składowi 
wszelkich pachnideł, pomad, mydeł i rozlicznych kosme­
tyków, a wszystko zadziwiające pod względem taniości 
ceny. Dla Gospodyń dobrze będzie wiedzieć, iż tamże 
jest sławny a tram entangielski do znaczenia bielizny.

W tych dnjach wyszła z druku pierwsza broszura 
p*** £*** wydana przez B-v-Sch-M-, wraz zryc ioą Au­
tora, podtytułem*: Kilka stronnic, i t ,  d. Dwadzieścia, 
pięć exemplarzy takowej broszury, złożone zostały 
w Redakcji Kurjera , z przeznaczeniem na. korzyść bie­
dnych, pod opieką Towarzystwa W arszawskiego  Do­
broczynności. Oprócz tego, można jej nabyć w W<ar- 
szaw ie  w XięgarniachjS; Orgelbranda i Ja Bernstejna, 
oraz innych; w Wilnie w  Zawadzkiego, a. w W itebsku  i 
Moskwie u J. Glazera.

D oktor angielsku Spurgin, w ynalazł termometr, za 
p o m o c ą  k tórego  m ożna  dochodzić s topnia  zapalenia o r ­
g anó w  wewnętrznych człowieka.

Pani Stankiewicz rodem Polka, odtnacza się ciągle 
w Wiedniu jako Śpiewaczka* Niedawno Artystka la 
występowała w operze Marcie, (znanej na scenie naszej), 
i  powszechne wzbudziła zadowolenie.

Smaczne i wyborne rogale posypywane makiem, 
wypiekane w jednej z piekarń tutejszych, powszechne 
zyskały pochwały, i zwłaszcza w poście,, nadzwyczaj­
ny znalazły odbyt. . Lecz obfitość konsumentów, spo­
wodowała, że zaledwie można dostać, takowych już po 
godzinie 8ej, z rana. Dla* tego też proszeni jesteśmy 
przez Amatorów tychże rogali, aby doradzić, iżby i in ­
ne piekarnie wypiekały takowe,, a za rozpoczęciem wy­
pieku, doniosły o tem Publiczności p n e iK u rjera . Nie 
wątpimy, żeizawsze usłużni w wymaganiach Publiczno 
ści, P P . Piekarze, posłuchają tej rady, i w takim razie 
oczekiwać będziemy na zawiadomienie.

Wszystkim prawie wiadome są zwyczaje, obchodzo­
ne corocznie, jak np. w czasie Zielonych Świątek 
w przejażdżce ua Bielany, na Śty J an upuszczan iu  
wianków  w przeddzień tegoż Patrona i t. p., które u 
nas się zachowują, ale że każdy kraj ma swój oby­
czaj, dla tego zobaczmy, co to jęst ów tłu s ty  wół, 
który co rok w czasie ostatków  oprowadzany bywa 
po ulicach Paryża. Odkąd bowiem datuje się ten zwy­
czaj, na to podobno, jak w większej części tego ro­
dzaju obchodach, nikt z pewnością nie odpowie. Ma on 
w spbie coś mistycznego, i z tego powodu być może, że 
sięga wieków średnich, epoki mythów  i symbolów, kie­
dy wszystko aż do igraszek najmniej duchowych, przy 
bierało formę duchową, i odniosło się do jakiej prakty­
ki chrześciańskiej. I tak t łu s ty  w ół wyobrażał zape­
wne tryumf ciała, karnaw ał, a śmierć jego przy schył­

ku zabawy, przedstawiała naturalnie zwycięztwo du­
cha, przejście z karnaw ału  do świętego postu , który 
przed kilkoma wiekami tak ściśle zachowywano, że przez 
czterdzieści dni jatki rzeźnicze były zamknięte, i nikt 
nie ważył się jeść mięsa. T o  też obchód wołu tłu s te ­
go odbywał się dawniej w tłu s ty  Czwartek\ współcze­
śnie z Krakowskim Combrem. Lecz niektórzy histo­
rycy Paryża  wywodżą ten obrządek z dawniejszych 
czasów, bo aż od Egipcjan, od świętego wołu A pisa , 
którego tak wysoce czczono, że mu stawiano świątynie 
i niedozwalano doczekać się bezsilnej starości. Więc 
zabiwszy, chowano go z wielką uroczystością, a lud po­
bożny chodził w żałobie, póki kapłani oie wyszukali ih- 
nego. Rzym ianie  rozszerzając państwo, rozszerzali 
swoją religję, i w żadnym kraju podbitym nie było tak 
niegodnego bożka, któryby się nie pomieścił w ich Kapi­
tolu. Erociystośćświętegov>ołu, obchodzili oni podczas 
wiosennego przesilenia, którego w czasie ofiary zabija­
no. Od Rzym ian  miała ona przejść do Gallów, aż jej 
chrześciaństwo i cywilizacja ińDą nadały formę i zna­
czenie; Aż do roku 1789 zwyczaj zachował się stale, 
a w Paryżu  bez wielkich zmian. Czeladź rzeźnicza o- 
taczała wołu w kostjumach niewolników ofiarniczych, 
na ustrojonym wole jechało dziecię trzymając w ręku 
berło, co znaczyło króla uroczystości. Bo wieki śre 
dniei były czysto monarchiczne; lubiły mieć swoich kró ­
lów nawet w zabawach, świadkiem Rzeczpospolita Ba­
bińska  i Towarzystwo Kurkowe. W roku 1789 ska­
sowano obrządek tłustegow ołu  i ;-nie ukazał się on, aż 
z rozkazu Cesarskiego, regulaminem policyjnym z d. 
23go Lutego 1805 r. Napoleon, którego rozkazy kie­
rowały tak polityką Państwa swego, jak gabinetem 
toaletowym Cesarzowej, opisał całą uroczystość, wy­
znaczył porządek orszaku, liczbę indiwiduów i ro ­
dzaj kostiumów. W ół wspaniale przybrany, z wyzło- 
conemi rogami, niósł dziecię w fotelu axamitnym; 
w oko ło  postępowało dwunastu czeladzi z narzędzia­
m isw ego  rzemiosła, lub ubranych jako dzicy rmaczu- 
gami. Za niemi wozy, a na nich majstrowie rzeźnic- 
cy, w pośród których piękne dziecię reprezentujące a¥ 
morkd. W późniejszych czasach, a mianowicie za Lu­
dwik a-Filip a, pozostawiono zupełną wolność rzeźni- 
kom w urządzaniu tej ceremonji. Wmięszała s ię d o n ie j  
dowcipna krytyka, chowając się pod gustownemi alle- 
gorjami. Wszedł za zwyczaj król Ycetót przypomniany 
piosnką Berangera: Na ten rok przepis policyjny o- 
znaczył program obrządku, według którego wszystko 
się odbyło. Od południa .w Niedzielę, chodniki z obu 
stron bulwarów w długości może jednej mili, zapchane 
były. tłumami. Środkową drogą, bokami, posuwały się 
dwa rzędy pojazdów, uwijali się konni, a co kilkaset 
kroków, stało po. czterech gwardzistów konnych z do 
bytemi szablami. Wszyscy czekali naprzód na maskL 
i kostiumy karykaturowe, lecz pierwszych prawie, dru­
gich wcale nie było. Około Iszej orszak wolu ruszył 
w drogę; przodem czynił mu rum znaczny oddział gwar- 
dji republikańskiej,  za nim postępowała banda muzy­
czna konno, ubrana w staroświeckie zbroje, odgłosem'
t rąb ,  bębnów i piszczałek, zapowiadając przybjcie bo-
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hatera ceremonji.  Poważni dru idow ie  z długiemi bro­
dami, w białych szatach i z wieńcami dębowemi n a g ło ­
wie, wyprzedzali wóz rolniczy, ciągniony przez woły  
czerwone. Była to jakoby góra rozmaitego ziela, na 
wierzchu której tronowała kapłanka Velleda, w orsza­
ku dziewic wyspiarek. Napisy na wozie przypomina y 
ludzi sławnych, jak Olivier de S e n e s  i Mathieu deDom- 
b a s i e , którzy życie swoje poświęcili wydoskonaleniu  
rolnictwa. Za wozem szedł wspaniały w o ł b i a ł y  zczer" 
w onem i plamami, olbrzymi wychowaniec pastwisk Nor- 
m a n d j i ,  w towarzystwie ofiarników. Dalej na kolosal­
n y m  wozie, do którego zaprzągnięto sześć białych kom, 
stały grupy aktorów i figurantów, z dwóch czy trzech 
teatrów, w najrozmaitszych kostiumach. Za nim nie­
zmierny kosz napełniouy sztucznemi kwiatami, co w tym 
roku pierwszy raz się pojawiło. Orszak opuściwszy  
H ippodrom ,  szedł kolejno do pałacu Elisee,  do ambasady 
A n g ie lsk ie j ,  hotelu P. H othschilda,  do P. B ellam y  w ła­
ściciela wołu, do P. C a sab lan ca  w T u ile r ie s ,  do pała­
cu L e g j i  Honorowej, Minislerjów, Prefektury policji i 
S ek w a n y ,  zkąd udał się ulicą St: Antoine  na I r e n e s
R ation a les .  Przez Poniedziałek odpoczywał;  a we W to ­
r ek  znowu  chodził  po bulwarach,  żegnając miasto,  za^ 
t rzy mawszy się dość długi  czas przed t r ak t j e rmą du  Boeuf 
g r a s ,  gdzie nawet  wołu  pojono winem.  Zwyczaj em 
jest,  iż we Ś rodę  zabijają nieszczęsnego bohatera,  a we 
Czwar tek rozseł a j ą  mięso.  Właściciel  w ołu  wyprawia  
dla całego o rs zaku ucztę,  i całą  ce remoo ję  własnym 
koszt em sporządza,  a chociaż przychodzi  m u  w p o ­
mo c  syndykat  rzeźniczy i osoby znakomi te ,  które  je­
go w ó ł  odwiedza,  m imo  to, zaszczyt posiadania na j ­
piękniejszego wołu,  opłaca k i lkoma tysiącami f r anków 
dodanymi  z własnej  kieszeni.

Skład nót muzycznych Gustawa S ęnnew alda ,  odebrał 
następujące nowości: A lv a r s a :  3 Ś p ie w y  bez s łó w ,  na. 
harfę, kop. 45 . B er jo ta :  P rem ier  Guide du  Violtntste , 
2 0  ćwiczeń początkowych na skrzypce, 2  zeszyty, po  
rs 1 kop. 20 . Kiifjnera: R evue m u sica le ,  kajet23, w y­
jątki z opery Atilla,  na fortepjan i skrzypce, lub flet, 
kop. 90 . P ia t t i :  Album lirique,  Nr 3, II Mendico,  do 
śpiewu zfortepjanem, kop. 2 2 T/z; N r l ,  Un Addio,  do 
ś p i e w u  z fortepjanem, kop. 2 2 7 z .  P a g a n in ie g o : Oeu­
v r e s  p o s th u m e s : Dziewięć roimaitych kompozycji na 
skrzypce, z towarzyszeniem fortepjanu; tudzież najno­
wsze Romanse do śpiewu, przez A rn a u d  i innych.

Wczoraj złożono w Redakcji K u rjera  od Maryi S. 
rs. 1 na odnowienie Ołtarza MATKI BOZK1EJ w Ko­
ściele X X .  R eform atów  w W a rsza w ie ,  na oproszenie 
zdrowia.—  Od Z. R. rs. 3; od Pelutki  G. rs. 2 kop. 55; 
od D. R. rs. 1; od H. R. kop. 75. i od A. rs. 2, dla Józe­
fa W ysockiego,  b. Intioligatora, ociemniałego.—  Od JJ. 
M M .r s .  I dla Kaleki w domu W'. G rym owskiego.

Xięgarnia A. Nowoleckiego,  przy ulicy Śto-Jańskiej 
pod Nr 19, w prost Kościoła Fory,  otrzymała nowości  
do swojej Czytelni, 8 mianowicie :v Trzech s i ln ych  l u ­
d z i  p. A. Dumas t. 2; K ordecki  powieść bisto:, p. Kra­
s z e w s k ie g o  t. 2; Jakób S h ep pa rd  B an dyta  Londyński,  
p o w ie ść  histo:, p. Ainswortha t. 4;  D w a o b ra zk i  w  p r z e ­

s z ło ś c i ,  p. A. Kosińskiego t. 1; Ś w ia t  i  d u sza ,  p. Cie­
szkowskiego t. 1. Powyższa Czytelnia zaopatryw anąbę-. 
dzie najnowszemi wychodzącemi dziełami; cena abona­
mentu miesięcznie k. 50 . Tamże są do nabycia xiążki  
doNabożeństwa w różnych gatunkach i oprawach, po ce­
nach umiarkowanych.

W przyszły C zw a rtek  obiad składkowy w R e s u r s ie  
K u pieck ie j .  Że będzie liczny, możemy się tego spo­
dziewać, albowiem jest to przed-dzień Sgo J ó z e f a ,  który 
niezawodnie jest najpowszechniej przybieranym Patro­
nem , a ztąd najwięcej jest Solenizantów dnia tego.

Na ostatnich targach W a r s z a w s k ic h  i P r a g s k ic h  pła­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy ż y t a  rsr. 3 kop. 70,  
p sz e n ic y  rs. 5  k. 5, ję c zm ien ia  rs. 3 k. 87*. ow sa  rs. 1 
k. 8O7 2 , s ia n a  furę jednokonną od rs. 2  do rs. ,3 kop.  
6 7 i /2, s ia n a  furę parokonną od rs. 4  k. 2 0  do rs. 5  
k. 70, s ło m y  furę zwyczajną od rs. 1 kop. 35  do rs. 2  
k. 10, k a r to f l i  korzec rs. 1 kop. 83, okow ity  garniec 
rs. 1 kop. 18, s z u m ó w k i  garniec kop. 71.

Onegdaj w Teatrze Wielkim, Pan Volange odegrał 
zapowiedziany Koncert na fortepjan. Znawcy oddają 
sprawiedlwość temu młodemu Artyście, co do biegłości  
i czystego wykonania, szczególniej Tarantella  i E tu d e  
z y s k a ł y  powszechne pochwały. Pau Volange mając tak 
piękne zdolności, zapewne nie poprzestanie postępować  
na drodze wydoskonalenia, aby osiągnąć zamierzony cel 
artystyczny.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze Niema z  Por-  
t ic i ,  przywołaną została Panna Gwozdecka.

W Wilnie  urządzoną została nowa ulica, łącząca plac 
G ieo rg iew sk i  z Katedralnym. Ulica ta w skutek Naj­
wyższego Rozkazu, otrzymała nazwę G ieorg iew sk ie j  
p e r s p e k ty w y .

A n g l j a . —  Królowa bawi na wyspie W ig h t .— Rady  
gabinetowe znowu często odbywają się. — Od czasu  
załatwienia sporu z S ta n a m i Zjednoczonemi,  marynar­
ki obu krajów najuprzejmiej oddają sobie honory woj­
sk o w e .—  Dzienniki ministerjaine powstają na P. Cob- 
den  o wskrzeszeniu ligi przeciw prawu zbożowemu,  
dowodząc, że to zrobił w własnym tylko interesie i dla 
nabycia znaczenia.—  W Korfu  parlament otwarto.

A u s t r i a .  Wiedeń 9go  Marca.  — Cesarz w Tryeśc ie  
głównie marynarką zajmuje się. — Komissarzy maga­
zynowych wysłanych do rozmaitych głodem dotkniętych  
prowincji,zapytano, czy dokouane dotąd zakupy zboża  
wystarczą.—  Kongres celny zajmuje się teraz systama- 
tem m onetarnym.—  Ponowiono zakaz odbywania Na­
bożeństwa sekty A n a b a p ty s tó w ;  jej założyciel Hubma-  
y e r  był w d. 10 Marca 1528 w Wiedniu  na stosie spa- 
Iony.   Przybył tu Władyka Montenegro  w towarzy­
stwie Wojewody W ucżowicz.

A z j a . — Z H yd e ra b a d  donoszą,  że Niżom D ekan u  
dla spłacenia  części długu należnego Komissj i  Wscho-  
dn io -In dy jsk ie j ,  oddał  jej brylant  nieszlifow any ważą­
cy 4 0 0  karatów (koh-i-noor waży tylko 3 00  kara tów) ,  
będzie to największy kamień po P o rtu ga lsk im ; przy 

! szl i fowaniu straci  około czwartej  części swej  wielkości).
Nizam  wielce  bolał  nad tą ofiarą,  bo fn d jan ie  bardzo
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są  do drogich kam ieni p rzyw iązan i .—  W o jn a  z Birm a-  
n a m i  z ca łą  s i łą  będzie p row adzoną; p rzytrzym ali oni 
w R a n g u n  ze 60  A nglików  i wtrącili do więzienia; inn i 
A ng licy  ucieczką schronili  się, i wraz z niemi m nós tw o  
E uropejczyków  innych narodowości, p rzen iosło  się na 
o k rę ta .  Przy  zniszczeniu baterji koło  R angun , A n g li-

i cy  ubili Birm anom  do 300  ludzi a do 600  ranili .  Bir- 
m a n o u ie  już daw no do wojny przygotowywali się.

F r a n c j a  P aryż 8go Marca. —  Dziś na giełdzie m ó ­
w iono  o dekrecie zmiany rent; spodziewają  się wkrótce 
noty w M onitorze  wskazującej, w jaki spo sób  rząd tej 
zmiany dokonać myśli bez naruszen ia  in te resu  dzis ie j­
szych właścicieli renty. Celem tego ważnego f inan so ­
wego środka, jes t ułatwienie sprzedaży akcji kolei żela­
znych, k tórych rząd tyle zatwierdził,  o now ych  ustąpie- 
niach jeszcze myśląc. M ów ią  także, że dekret p rz y w ra ­
cający tytuły szlacheckie nie pozostanie m a r tw ą  literą; 
że w kró tce  kilko nowych szlachciców og ło szą  z dodat­
kiem tytułów honorow ych; pomiędzy teroi ma się zn a j­
dować P. Baroche.—  Rada stanu nie zajm uje się p ro je ­
ktami do praw , k tóre  m a ją  być przedstaw ione Ciałom 
Praw odaw czym ; dekreta  og łaszane przez Prezydenta

i/ wcale nie ulegają  op in jo m  tej rady.—  Zdaje się, że p r o ­
ces wytoczony X ięciu  A u m a le ,  z powodu legatu Xięcia 
K ond tusza  na rzecz b. żołnierzy arroji ro ja tistow skie j, 
na  niczem się skończy .—  Jen e ra ł  Canroberł ma zostać

i s tanowczo Ministrem w o jn y .—  M nóstw o  wychodź­
ców niem ieckich  przebywa teraz Francję, udając się do 
Ameryki', przez Havre w tym rok u  przeszło  10,000 ich 
o dp ły n ie .— Rada stanu w wielkich m undurach  i w ca łym  
komplecie  obiaduje dziś u P rezydenta .—  K ard y n a ł  Arcy- 
B iskap  Besangon  ed a łs ię  do R zym u  po in w e s ty tu rę .—  
W tych dniach podano p ro jek t  wielkiej loterji na korzyść 
zakładów dobroczynnych; losów będzie kilka miljo- 
nów ; rzecz zaś uo rgan izu ją  w taki sposób, by p u ­
bliczności zapewnić wszelkie bezpieczeństwo. Będzie 
to zapewne loterja fantowa, bo 50 ,000  robotn ików  
przedm iotów  zbytkowych, ma przy niej zyskać zarobek.
—  Jeden z krawców ogłos ił ,  że wielki m u n d u r  galowy 
Sena tora ,  bez sukna, ty lko haft i uszycie, kosztować bę­
dzie: frak 1130, kamizelka 28, spodnie 100 fr:. Oba 
m u n d u ry  senatorsk ie  wielki i mały kosztować będą 329 5  
fr:. H aft  Rady S tanu kosztu je  5 5 0  fr: dla Radców, dla 
Referendarzy zaś 4 2 0  f r .— Policja rozkazała aresztować 
ludzi, puszczających w obieg b roszury  przeciw Prezy­
dentowi, d ru ko w an e  w A ng lji i w B e lg ji .—  Zaraz po 
o tw arc iu  Izb, dadzą bal w T uileries.—  Przy ulicy R ivoli

'' b u d u ją  dom w edług  nowego systematu; oieużyją ani o- 
d rob iny  drzewa, tylko żelazo, cegłę i t .  d. Wielkie ztąd bez­
pieczeństwo od og n ia .— Kilku w ygnsnych ułaskawiono.
—  O pochodzeniu rodziny Bonaparte, podajemy następu­
jące szczegóły, na źród łach  autentycznych oparte. Rodzi­
na szlachecka B onaparte , sięga X III  wieku. W owej epo­
ce dzieliła się na dwie gałęzie, z których jedna mieszkała 
w Trewizie, a druga we Florencji■ P ierwsza wydała P o ­
destów Padwie, i wygasła w r. 1397, na Serw adjuszu 
B onaparte , P rzeorze  K awalerów  Gaudens; druga mniej

> św ie tna , m iała  ostatniego potom ka, w osobie Jana  Bo 
n a p a rte , dw orzanina O rsinich. T rzeci  szczep do dziś

dnia istniejący, k tóry  się Cesarską k o ro n ą  uwieńczył,  
osiad ł p ie rw ias tkow o w Sarzana , na te r ry to r ju m  Ge- 
nueriskiem , a następnie  p rzeniósł się do Ajaccio  na w y­
spę  Korsykę. Kiedy po zdobyciu tej wyspy r. 1770, L u ­
d w ik  NP, nakazał legitymację szlachty korsykańskie j, 
K aro l Bonaparte, ojciec Cesarza Napoleona, złożył w ro ­
ku nas tępnym  genealogję , dowodzącą pochodzenia jego 
od Bonapartów  z Florencji, a przytem dowody, że ro ­
dzina ta, od przeszło  la t  200 tu  używała praw szlache­
ckich. Więcej niebyło potrzeba na wywód do Zakonu Mal­
tańsk iego;  na tej też zasadzie m łody  Napoleon (później 
Cesarz) przyjęty został do szkoły  w ojskow ej w B rien- 
ne. W genealogji złożonej przy tej okoliczności, wymie­
n ionym  jest jako protoplasta ,  Franciszek B onaparte  ty ­
tu łow any  M rssire, ojciec G abryela  B onaparte  osia­
dłego w r .  1567 w Korsyce; z niego to w 10m pokolen iu  
urodzili się Cesarz Napoleon, K rólow ie  Jó ze f  H iszpań i  
ski, L u d u ik  H olendersk i,  Hieronim  Westfalski i inn i 
członkow ie  Cesarskiego rodzeństwa. X iążę Prezyden t ,  
Ludwik-Napoleon, pochodzi w  I2m  pokoleniu, od a u te n ­
tycznie wykazanego pro top lasty . (H is to r ję  rodziny Bo 
naparte  od r .  1815, nap isa ł  M. F .  W outhers, i ta wyszła 
w P aryżu  r .  1850).—  Przy Senacie, jes t  ustanow iony  
K apelan. —  Od 3ch lat budow ane są w Kościele Śgo 
E u s t a c h e g o  w  P aryżu  now e organy. O rgany  te liczą 
2 5 ,00 0  piszczałek.

P a ryż  9  Marca, (depesza telegraficzna). —  P r e z y ­
dent od dni 2ch jest zupełnie  zd rów .—  M onitor o g ło s i ł  
m ianow anie  P . B iltau tt P rezesem Ciała P raw odaw cze­
go, oraz dekre t  s tanowiący, że przysięga jes t  k o n ie ­
cznym w arunkiem  dopełnienia  obowiązków publicznychj 
odmówienie  je j ró w n a  się dymisji.

N i e m c y . —  Dwa w zastaw oddane Prusom  ok rę ty ,  
R om iss ja  biegłych tak o taxo w ała :  E ckernfórde  2 6 2 ,0 0 0  
z łr . ,  B arbarossa  451 ,000 ; jeżeli pożyczonej su m m y  
Prusom  nie zw rócą , to za dopła tą  do szacunku ,  zatrzy­
m ają  sobie te. dwie fregaty. — W M onachjum  poli­
cja rozw iązała  stowarzyszenie  robo tn ików  cygar. —  
W S tu tg a rd zie  gabinet s tara  się po rozum ieć  z izbą d ru g ą  
o p raw a zasadnicze niem ieckie, k tórych zniesienia żą­
da, a izba m u  tego o d m ó w iła .—  Ja k o  K om issarza  do 
załatwienia sp raw  ustawy w Brem en, bu n d esta g  wysy­
ła  Jenera ła  Jacobi. —  Z Gota donoszą  o n iezm iernej 
panującej tam nędzy; kartofli nawet już i na zasiew nie 
ma; rząd. dla zaradzenia nieszczęściu, nak aza ł  budow ę 
d róg ,  bo w fabrykach brak zupełny zajęcia; wszystkie 
rządy związku celnego, zawiesiły p o b ó r  cła od zboża.

R o z m a i t o ś c i . —  R o rresp on den t  dziennika M agyar 
H irlap  z Sza szva ro s  (Broos), zawiera szczegóły o p taku 
Alcedo  (Z im orodku),  znanym z Przem ian O m idjusza, i.o 
cudow nych  jego w łasnościach, jakie m u lud przypisuje. 
P o jaw ia  się on niekiedy przy ujściu  rzeki S tr y j  w Ma- 
rosz. R ybak ,  mający zawieszoną na szyi kość tego pta­
ka, jes t  właścicielem wszystkich w S try ju  i w Marosz 
pływających ryb, które niezawodnie w jego sieć wpaść 
muszą. R om ańscy  górn icy  w Siedmiogrodzie, sądzą, 
że człowiek, który  w kieszeni swej nosi kość z ptaka 
Alcedo, może przez kam ienne bryły  na milę widzieć
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z ło to  *  kopalni, i, jak ty lko  ę ę  d o tk n ie  tą kością bry ły , 
n a ty c h n o ia s t  k ą m ię ó  m ię k n ie je ,  i b a rd z o  ł a tw o  s ię  t o p i ę .  
W  dzień Ś g o  G r z e g o r z a ,  p o k a z u je  te n  t a l i z m a n  każde, 
m ie js c e ,  g d z ie  s k a r b  je s t  z a k o p a n y ,  . w jc i a g a  g o  z ł o ­
n a  z ie m i.  » Jednfi,go  r a z u ” , ta k  o p p ^ a d g  k o r f . e s ™ ^ .  
d e n t ,  . . p ły n ę ł a  ze m n ie  k re w  z o d m e s rp n e j  r a n y  z e ^ ; ,  

gdym w y z d r o w ia ł ,  p r z y s t ą p i ł  d o  m m ę  A w o p
"  J n  • ‘ .1. ' ^ r» a n a m i a ł U  L'HRC.

t o u w k K  oto * a8* «»«
ze  skrzydła  ptaka Alcedo. dopóki ]ą będziesz przy,sobie 
no s i ł ,  dotą^- ani: żęlazo, ani, kop,ja nm zftszkodp. tw.pye.- 
m u  giału.”  Jes t to .nąw y dowódcze bajki, i od ląt n ie ­
m ow lęcych  wpojone przesądy,'mpją,y?pływ nagumys.ty,, 
n aw e t  nad powszedniość wzniesione, - że je umjejętj.ose 
m m w  n ie zd q fa .— I>o menażer].; Ogrqiju Zpologi-. 
cznego w. W ięilniu, dpstawić m a ją  dwa k o n d y y  ( r r i u u  
sępa), z, gór Kor (leijer ów 
stóp  szerokości od końca jednęgp 
anego, —  Tem i dniami przysłąnp, s  Qjjtwodu Wado- 
ląichjęgo  do, fyomitetu, T ow arzystw a Ągrąnpfpj.czneąo 
w Krakowie, skó rę  białego Lisa, bez żadnej odmiany, 
wujdklej- bi,a|pśei;j nąpgłapy rywąlkow.ac n\ętylk,o Ł 8 r o ; 
nosja jem , który jest pospolicie żĄttayęy^alę ji.zĄlMSm, 
n iedźwiedziem, S ł y c h ą ę . w  tern s a ^ m i . e j ^ u  zkąd 
p rzy s ła n o  ów exem plarz ,  znajduję s j ę ^ p e p i ę Ć s M i ^  
ta'kicb b ia łych  lis ó w .—  W ,tych,dniach, d w fy .rp ęz w ^ ,  
źn i,  jeden w bluzie i zniszczonej czapce,, drugi '"fłfjft1?-- 
łonie i nowym kapeluszu, przechodzili przez ,pla.c Karu­
z e l u (w Paryża) -  Wiatr, był si lny, i za jednym żarna 
c h em , furażerka  i kapelusz znalazły się na bruku ,  w ł a ­
ściciele rzucili się w pogoń, lecz szybszy bluzista dości­
g n ą ł  obu przedm iotów; właściciel kapelusza pewny, 
i e  mii towarzysz wypadku ctyre zrobić przysługę, ocze­
k iw a ł  spokojnie  na sw ój kapelusz, lecz bluzista p rzy ­
mierzywszy, go na g łowę, a czując że mu dobrze, przy 
s taje, "z na jz im nie jszą  krwią, rzucił furażerkę, o,ziemię, 

poszedł w sw oją s jrónę .  —  Do pewnego artysty m u ­
zycznego, p rzysłała  Pan i mieszkająca w. tymże domu, 
z p rośbą  o pożyczenie nót.p>Ale.jakiehże nót Pani p o ­
trzebuj,§T’ zapytał artysta. ..Pani p ro s i” , odrzek ł lokaj,. 
» o  aw a n tu rę  na  cztery, ręce .” «Aihai to pew no uw eri 
turę?  ale z jakiej o p e ry !” Tu. lokaj podrapa ł s ię -w  Alt. 
cho  i r z e k ł :  . .Dalibóg dobrze nie pamiętam, coś. Pani. 
m ó w iła  jakoby z m ąki i A ' H et ów ."  M iała ,to  być: M on  
te c c h i.i  Capuletti. (Autentycznej.

P R Z Y J ĘCHĄsLI dp A R S Z  A; WbY ,
B o re jsz ą  K onst; dym : O fice r z  K o jjry a ia  n r  5 8 4 ;5Cląwą,libpg SŁpłJąa 

Ob-y: z Z a g a jó w  a r  « 6 a  C ie c h a n o w sk i Igo: O le z  G ub:, G ro d z ie n sk je j 
nrlde j D y z ro a is k i ifc a z i:O b : z M ie d z e c h o w a  n r 4 9 7 ;  d e F le u r y L u d :  
H r .  f. S te)m ach ,ow a p r ,5 7 0 ; Im m ej\w a jjr  L u d : K up: z  P e t e r s b u r g  n r  
6 Ś 4 ;  K a n ie w s k i .tan O by: z  U n ie jo w a  n r . 1 2 4 6 ;  P o tk a n s k iL u d :  O w  
z I - a ń  n r  41 i ;  G o s tk o w sk i K o m is jo n e r z  K ijo w a  n r  6 2 5 ;  S z a n k o w s k i 
A n t:  O b y : z D ą b r o w y  n r  3 9 0 ; S p r in g e t t  K a r: A g ro n o m  z  L o n d y n u .

ifr-yjeeha li: Bartkowski Klein: Dok: do S i e d l c e ;  Bhuvjer Kar.ol 
Kup: dę Bernu; Coudief Kar,; Aug: Art: Mąl: duParyżą; Kowalewski 
P ułko: G w ardji do Czarnogerpj; X,\ Młszev>-ski Kaępmjf do J a :

Na żądanie pełnomocnika nieobecnych Sukcessorów Dyonizego, 
S iek ierzy isH ego , i ż mocy upoważnienia JW - P rezesa T ryh: Cyw: 
C ub W arśz: w W arszaw ie, z d. 26 Lntego (9 ;Marna) r .b .  N f2b53i; 
f  ̂ p is a n y  Ęęjeflt, dnia, 10/2.2 Marną r .  b. o g ą f o lO  z ra ą a , wyWąr-

szawie p rzy  ulicy Paw iej pod N r 2325, sprzeda przez publiczną li­
cy tację, różne Ruchomości i X iążki, do spadku po Dyonizym Sie- 
kierzynskim. należące, za gotow iznę zaraz po przybiciu płacić się 
■winną. — Teofil B rzo zo w sk i, Rejent,

Są do sprzedania MEBLE palisandrow e, najnowszego 
fasonu, Stół obiadowy na 10 osób, i średniej w ielko­
ści, Stoliki z .szufladkami, za cenę um iarkow aną, p rzy  
ulicy Mazowieckiej pod Nr  1347 « ._____ ___ __

m m ł o c K a r m i a .  c k t t e r o k o a a a J
| |  Z MAŃBŻEM 1 MŁYNKIEM, ,31
|@| z Fabryki E va n sa , SI
Sliiilócacą dziennie 1,2 kóp.oziminy, w  zupełnie dobf.ym sianie 
raloędąoa, jesj.,dp sprze.danią, za TIJ2ECIĄ, CZĘŚĆ C E N Y ,  
Slw  dobrach LESZNO, Powiecie Przasnyskim  Gule Płockiej, 
i?uÓł mili od miasta Powiatowego Przasnysza położonych, a 
Sio z przyczyny, iż dla powiększonych znakomicie zbiorów 
Ina, tym folw arku, nie będąc w  możności zmłóęenia całej 
ikresłen.cji w' -.parze zinjow,ej, m.usi, być zastąpioną/większego 
jt|:.p7,qji:irn M łockarnią./ 0. je j dflbrym stanie, oraz, sposobi 

wymlacapia zbflża, jp o p ; .  się. przekonać na gruncie dób 
Leszna, gdzie do,1 go Maja r. b knżdodziennie je s t w rncl.u

H U T A  W IASTIAOW SH.dk.
JANA F A Ł E Ń S K I E B O ,

Główny Skład wyrobów  sw oich: Tafii lagrow ych, zwyczajnych 
różnych gatunków, butelek i szkła apteczuego, z duiem dzisiej­
szym , wyląpzuie tylko pod. firmą 

J K A R O L  A T IE D M A 1 N ,
w  W arszaw ie, obpk T ow arzystw a Dobroczynności, w domu JW . 
W ernera Nro 369, pogada; o czein ma honor Szanowną Publi­
czność zawiadomić.—  Wspomniony Skład, prócz zapasów każde­
go z  powyższych; gatunków Szkła, przyjm uje na te wszelkie 
obstalupki.

W dobrach Byszew w Powiecie Łęczyckim , Pa- 
rafja Grabów, jes t do sprzedania 300 MACIOR * 
rasy  poprawniej,.do wyboru lub pod rękę. Bliższą I 
wia.dojmoś.ć, jako i próbki tych owiec, p rzy  ulicy j. 
domu B a r  and. ona, u W . Bjn szew skiego , rodzie » |

* o godzinie 9tej z raoa

W  dobrach Majoratu Kośćielnica pod samem m. 
Uniejowem w.Pow: Kaliskim położonych; urządzoną 
została znaczna sprzedaż ja k  w lalach poprzednich, 
rożnego gatunku DRZjĘWEK owocowych, wieku 

od 3 do 5 lat. Cena tychże po .kop; 18 za sztukę. —  J. K a n iew sk i,
Ogrodnik. . , _.

Osoba płci żeńskiej, przybyła z zagranicy, zyczy dawać L E ­
K C JE muzyczne, po domach lub pensjach, mając na to upowa­
żnienie Rządowe. Spąsćh jej je s t metodyczny, ułatw iający  szcze­
gólnie w teorii muzycznej w takim stoppiu, ^źe jeś li, potrzebowa- 
nó roku lub więcej na jej przejście,, te biopąc lekcje metodycznie, 
w  przeciągu kw artału  można ją .  poznać gruntownie. Mieszkanie 
w domu Mohaupta pod N r 198 przy ulicy Orlej, na Im  piętrze, ze
■wschodów na lewo. , • . ,

jeśliby k t o  z Mężczyzn, węjskowy lub.cyw flny, zyczył jcchac 
do KIJOW A lub BERD Y CĘpW A , powozem wygodnym za czę­
ściow ą opłatą; raczy się zgłosić na ulicę Podw al pod Ni 526,
na Isze piętro. __ . . . ,

W bliskości Ogrodu Saskiego, 5 POKOI, Kuchnia angiel­
ska drw alnia i piwnica, może być do , tego Wozownia, i S tajnia, 
od W ielkiej-nocy do, najjffia, pod N r 4080, przy Rynku G rzy­
bów. W iadompść u W łaściciela. .

W  składzie Siedzi przy ulicy Mostowej pod N r 245, 
od kilkunastu la t exystującym , można dostać STOK - 
FłSZU dobrze uprawoego, Sielaw, Minogów El- 
blągskicb, Śledzi bojlendcrskich w beczułkach luft: 

na  kopy i sztuki, Śledzi zw yczajnych najświeższych, mąnyno- 
wauych i wędzopych, pą.nader umianljowanej cenie.
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G dy do tąd  w  m ieście G ubernj alne m Siew alkach  "nie ł y f o  fa b ry k i 
M ydła  i Ś w iec , u fny  w  św ia tłe  zdanie i ła sk a w e  w zg lęd y  J J W W . 
i W W . O byw ateli okolic tam te jszy ch , za ło ży łem  w  ro k u  up łyn io - 
nym  ze zoacznym -nakładcm  w m. Gub: Suw ałkach,
Ś w i e c  i  M y d ł a .  Obecnie z ao p a trzy łem  tę ż  F a b ry k ę  i 
S k ład  mój b u rto w y  i c zą s tk o w y  p rz y  u licy  Sejneńskiej., w  domu 
K liokow szte jna , w  n a jlepsze  gatunki w y ro b o w  m yd larsk ich , to j e s t :  
Ś W IE C E  ło jo w e  i s tea ry n o w e , M YDŁA zw y cz a jn e  i tu a le to w e  
w  w szelk ich  k sz ta łtach  i ga tunkach , w  zapasach  znacznych , ta k ,  
że na jroz leg lejszym  żądan iom  zadosyć uczy n ić  m ogę. C eny są  s ta ­
łe  i na jum iarkow ańsze . B iorącym  na handel c zą s tk o w y , o dstępu ję  
ś to so w o y  p ro ce n t.—  Mam nadzieję, iź JJV V W . i W  W . O b y w atele  
u w zg lędn iając  m oje szczere  chęci p rzy s łu żen ia  się  dob ru  ogólne­
m u, w yrobem  p raw d z iw ie  dobrym , po cenach na jum ia rk o w ań szy cb  
p rak ty k o w an y ch  ty lk o  w  W arsz a w ie  w  F a b ry k a c h  h u rto w y c h , 
zechcą  ła sk aw ie  zaszczycić  mnie sw ą  u faością  p rzez  obstalunk i, 
k tó ry m  o a jak u ra tn ie j zadosyć uczyn ić  pod w sze lk im  w zględem  za 
p ie rw s z y  obow ięzek uw ażać  sobie b ęd ę . —  Jozef T rzeb ia tow ski, 
F a b ry k a n t M ydła i Św iec, z W a rsz a w y .

D zieło  N A U K OW O -LEK A R SK IF. p. t .  » G eburtslm lfliche D e­
m onstra tion :”  o ra z  IN ST R U M EN T A  d la  O p e ra to ró w  O k u lis tó w , 
złożono do zbycia w Składzie  R ozm aitości M. K o n o p » p k i e ^ f r 3 ^ h ^

H  " S ą  do sprzedan ia , z w olnej ręk i <5R UW® A "dziedziczne ,H  
H oko ło  w łók  3ch g o spodarstw a trzypo low ego , w  m ieście S e ro - |*  
^ c k u ,  w  Pow iecie Pu łtu sk im  położone, od W a rsz a w y  m il \ x/ z  

zasiew em  ozim iny ży ta  ko rcy  3 2 .—  W  gru n tach  tych  z n a j - ^  
p a lu je  s ię  Ż w iru  na tu ra lnego  do w ydobycia  blisko szosę, p r ę tó w ^  
^ k w a d ra to w y c h  8 2 2 .—  Z abudow ania  gospodarskie , sk ła d a ją  s i ę ^  
H z  domu m ieszkalnego, z p iw n icą , sp ichrzem , dw iem a stodo łam i,p ł 
poboram i i s ta ju ią . W iadom ość kupna ta k  o sp rz ed aży  ja k o  i^f 
po  cenie, pow ziąść  m ożna na m iejscu , u W łaśc ic ie la  P . G r e - ^  

^ g o rk ic w ic z a , w  domu pod N rem  91.

ryzkich l e r  choix, ju ż  w ypraw ne iufarbowane, świeżo co sprow a­
dzone; niemniej ze skórek  w kraju wyprawianych, j .  t. baranie, 
jag n ięce , kozłow e; jako też RĘKAWICZKI z psiej skórki i 
kosmetykowane, po cenach stałych fabrycznych, znajdują się w zna­
cznym i świeżym napasie, w  Składzie fabrycznym H. Letronne e t  
Komp:, przy ulicy Miodowej pod filarami Nr 497.

N A SIO N A  św ieże  z  r .  1 8 5 1 , ja k o  to :  B urak i ćw ik łow e, P ie tr u ­
szk a  ho llenderska, C ebula, R zodkiew  b ia ła , żó łta  hollenderska, 0 -  
górk i 3 -le tn ie  lio llendersk ie , P a s te rn a k  ho llendersk i, s ą  do sp rzeda­
n ia po m iernej cenie. W iadom ość w  domu pod N r 902  p rzy  u licy  
C hłodnej, u  K onduktora  Jarzyńsk iego .

N iżej podpisany, m a z asz cz y t donieść Sz: In teresen tem , że po­
siada zn aczny  zap as  O K IEN  IN S P E K T O W Y C H  do sp rzed an ia , 
po cenach bardzo  m iernych; Za dobór m a te r ja łó w  i dob rą  ro b o tę  
z a rę c z a .—  T am że w y k o n y w a  w sze lk ą  ro b o tę  Szlifierską , ró w n ież  
S k le ja  k ry s z ta ły  uszkodzone. M ieszka p rz y  u licy  P odw al N r 527  
w d b m u  W . B lum a, w p ro s t dom u D yzm aóskicb.—  F . 'Gęllert.

Do S k ładu  BRACI L E S S E R , p rz y  placu  K rasiń sk ich , u__ 
^ szed ł z  A nglji znaczny  tra n s p o r t  H . A ł © § 2 5 'V  e la s ty ­
c z n y c h  i  z  g u tta -pe rch i w  na jlepszym  g a tu n k u , k tó re  po j  
'Z N A C Z N IE  Z N IŻO N Y C H  cenach sp rzed a ją  się.

X ię g a rn ia  F. B lum enthala p rzy  u licy  N o w in ia r- 
lliifllfjiiiil skiej i F ran c iszk ań sk ie j, za  filaram i obok Z eg an tii- 

s trz a  L u b e lsk ie g o , poleca się  znacznym  zbiorem5 Y   J . ----------- . -------

A l Ą Ż E l Ł  now ych i daw nych , różnej ga łęz i l i te ra tu ry ,  w iele  
z nich drukiem  gotyckim , rów u ież  4m a tom am i H erbarza  N iesie- 
ck iego.—  T a ż  X ięg a rn ia  n a b y w a  i zam ienia  s ta re  z ą ź k i na  no­
w e  i naW zajem , ta k  pojedynczo ja k  i całem i zbioram i.

P o trzeb n a  je s t  SUM MA r s n  5 ;5 0 0 , ną 1szy  N r Dom u 
(m ający  czystego  dochodu-rocznego rs. 1 ,4 0 0 ) , położo­
ny około Ż elaznej B ram y ; bez pośredn ictw a 3cich  osób. 
K toby  sobie ż y c z y ł u lokow ać; ra c z y  nadesłać  ad res  pod 

N r  158, na l s z e  p ię tro  od ty łu ,  p rz y  u licy  G ołębiej.

PA N N A  Uzdatniona do k ro w iecczy zu y , b ie lizny, haftu , i ii 
innych ro b ó t, ż y czy  p rz y ją ć  obow iązek , p rz y  J W W . lub W W . 
P a ń s tw ie , uda jącym  się do C esó rs tw a  lub też  z a  g ran icę . W ia d o ­
m ość p rzy  u liby  Dzikiej pod N r  2 3 2 4 , -w domu gdzie K assa O szczę ­
dności, w  dziedzińcu, w  kącie  schody, na lm  p ię trz e , u W oiH egd 
S w a jc za r.

J P Ł Y T N U  do wygubienia na zaw sze Nagniotków, dostać ątd- 
źna każdego czasu, w mieszkaniu przy ulicy K anooja pod N r 80 , 
na dole.

Do najęcia  od W ie lk ie j-n o cy , w  domu S zu b ertó w , p rz y  u licy  
T w a rd e j, obok p lacu  G rzybow a pod N r 1086, 5 POKOI z S a lą , 
K uchnią, Izbą  dla ludzi, razem  lub  podzielcie.

Do w y n a jęc ia  od W ie lk ie j-nocy , SK L E P z A lkierzem  i P iw n i­
cą , pod Nr 100  p rz y  ul: P iw nej;—  PIEK A R N IA , pod N r 188 5  
p rz y  ulicy P rzy ry n e k .

P rzy jecha łem  znow u do H otelu Saskiego, i mam w szy stk ie  g a ­
tu n k i M ASSY do s k ó r , P O L IT U R Ę  do mebli, M YDŁO do plam ; 
i Z IE M IĘ  Jaw a ń sk ą  do b rz y te w , po cenie zniżonej. W iadom ość 
u  S z w a jc a ra .—  John P raaga. .

Z -p o * o ju  w y ja zd u , ś ą  (To sp rzedan ia  dw a J I A B L I l  angiel- 
sk iff‘n<Mfl*ę? z wygpdoem  m ieszk an ie * , prZy u licy  M arszałkóW - 
skiej'*p0d N r 1397 . '

Stosłftwoie do obecnej póry  roku , R Ę K A W IC Z K I czarne  g lanso- 
w an e , w szelk ie j w ielkości i gatunku , a  m ianow icie: z sk ó re k  P a -

Naczelnik K ancellarji Banku Polskiego.
Z  po lecen ia  B anku Polskiego, podaje do pub licznej w iadom ości, 

że dnia 7 /1 9  K w ietn ia  r .  b. i dni następnych , od godziny  10  z ra n a , 
w  Sk ładzie  B anku p rzy  placu  K rasińskich , sp rzedaw ane  b ędą  p rzez  
p u b liczn ą  l ic y ta c ję : W E Ł N A  i inne p rzedm io ty , w  B anku z a s ta ­
w ione i w  sw dim  Czasie n iew ykupióne, za gotow e p ieniądze z a ra z  
uo p rzyb ic iu  p łac ić  ślę m a jące .—  Radca D w o ru , Łubkow ski.

Do M agazynu T o w aró w  R ossyjsk ich , p rz y  uli: K rak :-P rzedm :/k  
Vpod N r 4 0 7 , nadszed ł św ieży  tra n sp o rt J A H Z A B H O W , z  
j i S T E R Ł E D M  św ieżych  zam rożonych , H A Y A J O R U  ma-ór 
iło -Jo lo n e g o , Ł O S O S IA  w ędzonego i m arynow anego , SZAM AlpJ 
fsiELAW, K 1LK Ó W , M AŚLIN, B U LJO N U , K O N FIT U R  s u - ,  
1 'etiyćb i sm ażonych, M U SZ T A R D Y  suchej i p rzy p raw io n e j, O LE-(j 
|\J U  m akow ego ,! innych T oW arów , k tó ry c h  dóstać m oźńa ża J»’o - i  
* m ierną ren ę . —  j.an (Ir/fhjl, ls z y .
U' 'm '  'lm ' "S** -mT'  ̂ - - - ■>

W  dobrach  T archom in ie , 7 w io rs t za rogatkam i P e te rsb u rg -  
sk iem i, je s t  do sp rzedan ia  k ilk a  ty ś ię cy  cen tnarów  S I A N I A .—  
T am że je s t  !P A C B tT F  do w y d z ierżaw ien ia  ód  Śgo Jana . W ia ­
domość ną m iejscu

ya Do S k ład u  g łow nego to w a ró w  A zyatyck ich , w ilo m u  JW .fpj 
1  W ern era  pod N r 3 6 9  na K rakow sk :-P rzedm :, obok T o w a rz y - i’’ 
f s tw a  D obroczynności exystu jącego , nadszed ł św ieży  transport!? 
Ih EIRBATY Chińskiej w  rozm aitych  gatunkach ; M aterjiq  
^ je d w ab n y ch  w  różnych  kolorach  i ga tunkach  nu sukn ie; CHU-g 
fS T E K  jed w ab n y ch , pó łjedw abnych  i w e łn ian y ch ; o raz  w y r o - |  
|b ó w  b aw ełn ian y ch .—  T a ta rz y n  Abduł Z a lil Raęhtndnkułow , "
- ^  .

B A L I  sosnow ych  rdzennych , suchych, długości tpkci 9 , sze ­
rokich  12 cali i t r z y  cale grubości trz y m a ją cy c h , sz tuk  3 ,0 0 0 , 
w  mieście M ińsku, za M iłosną, p rz y  szosę, pod N rem  80 , je s t  do 
spi-zedania.

■u DOBRA w  Pow iecie S tan isław ow sk im , o m il 4 o d  ^
S s z a w y . a 5 w e rs t od t ra k tu  bitego L ubelsk iego  położone, ma-* 
S ją c e  w y siew u  ozim iny w czW artem  polu k o rcy  1 70  i ty le ż  ja - J  
g-rzypy, obszerne łą k i i pastw iska, la s  dosta teczny  na sw o ją  po-? 
}§ trzebę, i budow le dw orsk ie  w  bardzo  dob ry in  stan ie , są  w  ka-P 
Zhżdym cżasie dd p rzed an ia  łub w y d z ie rżaw ien ia . B liższą wia-gj. 
^ ilo m ó ść  inożna po “ iąść w  H andlu sukiennym  Jana  G rabo 23 
© w skiego pi-Zy d lićy  M iodowej.  B

Dnia 1 1 /2 3  b. m. o gndz: -12 w  połńduje, odbędzie się w KanceUa- 
r j i  Szpitala S tarózakónńych  W W a r s z a w ie ,  p rz y  u licy  Pokornej po 
N r 2 0 9 8 , pbw tórtta  lic y ta c ja , na d o staw ę  SZK LĄ  aptecznego, 
Szp ita la  tu te jszego .
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Bank Polski. —  Podaje do pow szechnej w iadom ości, że w  d. 
19 (31) m arca r. b. o godz. 12ej w  południe, odbędzie się w  sąli 
posiedzeń banku Polskiego, publiczna licytacja na sprzedaz dobr 
ziem skich LUBARTÓW z przyleglościam i w  pow . i gub. Lubel­
skiej położonych, w raz z inw entarzam i żyw enu i m artw em . na 
cruncie  znajdujacem i śię, z wszelkiemi w kładam i przez b a n k p o -  
czynione.ni . z d rzew em  z cięć bieżących me w ybranem , a to 
pod  następujacem i głów nem i warunkami: 1) 1 osesja cyw ilna
dóbr liczyć się bedzie dla nabyw cy od dnia 19 czerw ca (1 lipca) 
r  b —  2) Szacunek ogólny całych dóbr w raz z inw entarzam i, 
ustanaw ia się na sumę rs.1 ,130,400, która uiszczoną będzie w  n a -  
steDujacy sposób: a) oprócz pożyczki tow arzystw a kredy tow ego  
ziem skiego z łp . 2,767,200 czyli rs. 413,080 w ynoszącej, z której 
u o  w łączn ie  ratę czerw cow ą 1852 r. pozostaje do um orzenia su­
ma rs. 261 287 kop. 8 3 '/ i i  b) bank pozostaw ia jeszcze  p rzy  g ru n ­
cie sumę rs. 340,000 do sp ła ty  procentem  am ortyzacyjnym  1 od 
s ta  obok zw yczajnego 4 od sta-, o') resztę  zaś szacunku, to je s t 
sui^e rs. 329,112 kop. 1 6 '/ „  od której licytacja zarzynać  się bę­
dzie, tudzież to w szystko co W term inie wyżej nad tę sumę p o - 
stapionem  zostanie, nabyw ca obowiązany je s t bankow i zap łacie 
w  ciągu 3ch miesięcy od daty l ic y ta c j i . -  3) W w yp łacie  sum ad 
t, i c bank przyjmie obligi skarbow e kró lestw a Polskiego po kur­
sie 90 za sto. — 4) Jeżeli nabyw ca płacić będzie regularnie  raty  
p rocen tow e i am ortyzacyjne od sumy rs. 540,000 ad i ,  tudziez 
jeżeli bank przekona się, że nabyw ca przedsiębierze am eliorację 
dó b r w ów czas w razie dozw olenia na odnow ienie pozyczki to ­
w arzystw a kredytow ego ziem skiego, bank z należnością sw oją 
rs. 540,000 zezw oli na ustąpienie pierw szeństw a hypote.cznego, 
i  nabyw ca pożyczkę um orzoną, dziś już około 150,000 rs. w y­
noszącą, bedzie m ógł podnieść do rąk, lub użyć na sp ła tę  w ie ­
rzytelności' poniżej zahynotekow anem i być m ogących. Każdy 
przystępu jący  do licytacji, obow iązany będzie złożyć na vadium 
rs 30 Ó00 w gotow iźnie, listach zastaw ny uli lub innych papie­
rach  publicznych krajow ych, procen tow ych  w im iennej w artości. 
W  razie jeżeliby  licytacja na sprzedaż dóbr na og ó l nie p rzyszła  
do skutku, w ystaw ione zostana na sprzedaż przez  licytację trzy  
z Domiędzy ktuczów  dobra te sk ładających  w  n astęp u jąey ch te r- 
m inach:—  W dniu 20 m arca (1 kw ietnia) r. b. klucz Kijany, sza-

c ia L O K A L E : dwa pokoje, przedpokój, kuchnia, stajnia na 6 
koni, krowiaunia na 5 krów , sieczkarnia i drw alnia.— Pokój 1 z ko­
minkiem do gotowania i drw alnia.—  Pokój 1 z piecem do gotowania 
przyrządzonym  i drwalnia: wiadomość u w łaścicielki.—  Tamże o- 
soba posiadająca k ap ita ł9 0 0 rsr ., dowiedzieć się może o korżystjem  
przedsiębierstw ie na współkę. -

f\ Kantor sprzedaży W A P N A  Krakowskiego, donosi, iż żadne-A 
Vgo J. Tcrlikowskfego fabrykanta b ieżna, k tó ryby  podług poda-V 
i)nia Ku’’je ra  Nr 61, wapielnią sw oją posiadał, i afiszowanie poro -A 
Agach ulic arbiltralnie znosił; a jako chcącego widocznie szkodzić,@ 
4\i mieszać ustaloną reputację Zakładu, Kantor prawnie pośzuki- A 
T w ać , i do odpowiedzialności pociągać będzie; nadmienia się p rzy  i |  

; oI- rłrwi-wl t a k  i n n r ln l K j in tn r  n in ip .is7 .v  n r z v i m i l i e  \V S Z e l-/I

III ivwicuuu,/ 1. IV1UVI,------------------------------

' c u n e k z  inw entarzam i rs. 144,009; pożyczka tow arzystw a kredyto- 
;znie ratę czerw cow ą 1832r. um orzona,

y w a c ,  1 (lOOUjłUWICUfciaiUUaiii uyvtcv, uuunnouii. U1Y * . -
f l ten i ,  że  j a k  dotąd,  t a k  i nadal Kanto r  ninie jszy przy jm uje  w sze l-A  
y  kie obstalunki W a p n a  tego, w  kamieniu skali s tym, na s k r z y n i ę ^  
^ S c i u - k a r c o w ą  pod p rzy k ry c iem ,  i na beczki , a ta  na w a g ę R z ą - A
A li • i A ______1.1 I. „ ...» Jn in d  Ts n n lon  enn7nnU7\r nml _0 i

OCltł" &.UI t t l  W f i l u j ą -  j w . w ,  . ~ w. -7 -  —    O i « ym

dow ą w iększą od praktykow anej dotąd.—  Kantor sprzedaży p o d ^  
A Nr 1582 ń, w  domu W . Budowniczego Markoniego, naprost Ko- ■ 
y le i żelaznej, w lewym  pawilone, na lm  p ię trz e ^  ^

"* N?żej podpisany, ma honor polecić się najdoskonal­
szemu gatunkami, dobrze i pięknie chowanych, 5 do 
6;letnich, DII ZE W OW OCOW YCH, jako to: zimowe 
i ’letnie Jabłonie i Gruszki, Śliwki, W iśnie, Czereśnie, 

Brzoskwiń i Moreli; wyborne Agresty, Porzeczki, W ioogrona i Ma­
liny; j. t i 96 gatun: Róż ogrodowych i wazonowych, 72 gatunków 
Goździków, i Cebul kwiatowych holenderskich, tudzież wszystkich 
gatunków  świeżych i prawdziwych Nasion kwiatowych i jarzynnych; 
z nader um iarkowaną ceną sprzedaży, pięknego, dobrego i p raw dzi­
wego tow aru, spodziewam się nie tylko w tym roku, ale i na p rzy­
szłość, znaczny odbyt. Mieszkam w Hotelu Lipskim pod Nr 38 stan­
c ji .—  M ertz, Ogrodnik. _

Do Głównego Składu KAWJORU, przy ulicy Nowo Se- 
Dat»rskiej Nr 477, nadszedł św ieży transport ŁOSOSIA i 
M1NOGÓW Elblągskich, które sprzedają się po zuiżonej 
cenie; o raz  STOKF1SZ i SARD1NK1.—  A. Puchar kin.

wego  ziem skiego, po w lączn— ....-*----- - - - -  
rs ^4 172 k. 3 3 */a, suma d*a *,a,lltu sp ła ty  p rocentu  am ortyza-
cvineno 1 od sta, obok procentu zw yczajnego 4 od sta, rs. 80,000; 
sum a od której licytacja rozpoczynać się będzie do sp ła ty  w 3 m ie­
siące od daty licytacji, rs, 39,827 k. 6 6 ‘/ i;v a d im n  do licytacji rs.
ąuOO w  dniu 22 marca (3 k w ie tn ia )r. b. klucz G ołąb, szacunek
z inw entarzam i rs. 110,100; pożyczka Iow . k r e d y t e m ,  pow fącz- 
nie ratę czerw cow a 1852 r. um orzona, rs. 16,901 kop. 75; suma 
dla banku do sp ła ty  procen tu  am ortyzacyjnego 1 od sta, obok 
procen tu  zw yczajnego 4 od sta, rs. 40,000; suma od której licy ­
tacja  rozpoczynać się bedzie do sp ła ty  w  3 miesiące od daty licy­
tacji rs. 53,198 k. 25; vadium do licytacji rs. 3000, — W dniu 24 
m arca (5 kw ietnia) r. b. klucz Brzeźnica Książęca, szacunek  z in­
w entarzam i rs. 61,500; pożyczka to w. kred. ziem. po w łącznie 
ratę czerw cow a 1832 r. um orzona, rs. 13,162 kop. 59; suma dla 
banku  do sp ła ty  procentu am ortyzacyjnego 1 od sta obok p ro - 
centu  zw yczajnego 4 od sta. rs. 30,000; suma od której licytacja 
rozpoczynać się będzie do śp ła ty  w 3 miesiące od daty licytacji, 
rs. 18,337 k. 41; vadium do licytacji rs. 2000—  Szczegó łow e in ­
ne zastrzeżenia, znajdują się w  w arunkach do licytacji, które 
konkurenci mogą każdego czasu przeglądać w  biurze naczelnika 

’S 'T kancclarji banku Polskiego lub w w ydziale uposażeń i pozyczek 
~'trURhiczyc-h w banku Polskim. W arunki te  znajdują się rów nież na 

uróbcie dóbr, jak  niemnićj pp. Stieg litz  e t comp. w P etersbur- 
v g i l  ' I  m . Magnus w Berlinie i Eichborn e t  comp. w  W rocław iu, 

m ają 'sobie zakom unikow any w yciąg  treściw y g łów niejszych za- 
śirżdSeń warunkam i lićytacyjnemi objętych. W olno jes t w reszcie 
każdem u dobra te obejrzeć i przekónać sic  o w szystkich szcze- 

, ' iTÓłach, kn czemu w szelkie ze strony ndW ńistracji m iejscow ej, 
mieć sobie będzie zrobione u łatw ien ie .— W arszaw a d. 1 (13) lu ­
tego 1852 r .— Prezes, radzca tajny Tymffws/ti.—  Naczelnik kan- 
ceTnrji, radzca dw oru Ł u b k o m  ki. i-

\V domu N° 1227 na rogu ulicy Pańskiej i Żelaznej, z przyjemnego 
' nia i suchości znanym, od W ielkiej Nocy r. b. są  do wynaję-

M A .G A *¥®  CH . ® W E IG B A IM ,
przy ulicy Miodowej, w domu W . Zcjdlera, 

w prost muru Kapucynów.
» Mając zam iar wyjechania za granicę, dla zakupienia^ 
i  św ieżych Tow arów , urządziłem  obok Magazynu mego, z pra- 
*w ej strony, D w a  S a l o n y ,  jak znak w skazuje, w  U tó -  
Ikrvcli a dniem jutrzejszym, rozpoczynam 

W Y PK ZK O Jlii U O /i71 łlT Y C H  
TOW ARÓW ,

V a k o t o :  Materji jedw abnych, wełnianych, baw ełnianych, 
# Ż ak n o c ik ó w , Perkalików , Bareżów, Chustek i Szali bare-itl W, j t c in u u u o  ,------------------- , ---------------------------------

kzowych, Wstążek, rozm aitych, i w yprzedaw ać je  będę po^ 
fC enach ZNACZNIE ZNIŻONYCH stałych; o czern mam^ 
yhonor donieść Szanownej Publiczności.—  Ch: Zweigbaum^

Dnia 11 h. m. w południe, zginęła z placu Saskiego, 
SOCZKA z rasy  małych pokojowych jam ników, biała­
wa, z łatkam i żółto-ciemnawemi, łebek i uszka na doł■ ■■■ «Vdj A locuu iu i u. 7 i .

zwiesiste takiegoż koloru, z białą na łebku strza łką , ogonek mało 
w  "-órę zakręcony. Kto j ą  odniesie lub da wiadomość gdzie się 
znajduje, do Rządcy gmachów Rządowych Saskiego placu, o trzy ­
ma przyzw oitą nagrodę.____________ __________________________

położeni

Dziś rano zimna stopni 8. W czoraj w  południe zimna 3.
Dziś rano wysokość wouy na W isie  stop 5 cali 2.
TE ATR W IELKI. Dziś, P u rytan ie , po Iszym  Akcie Tance. ^

" TEA TR ROZMAITOŚCI. Jutro, Żona k tó ra  zwodzi męża. 
Gapiątko. X ięga  I l lc ia  rozdzia ł Iszy.

W A F F L E ! W A F F Ł E !
W affle, pokop: 3, przez ciąg Postu, codziennie kilka 
że poleca się z osobliwością, Cukiernia Ludwika Rud, 
ulicy Długiej pod N r 592, w domu po-Paulińskim. . *

W Drukarni Kuriera W arsz:—  Wol~o drukować. W arsz: d.2 (14) Marca 1352 r —  Starszy Cenzor, Radca Dworu L. T-


